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Extra złote tombaki 2014
Pomimo protestów, 
gróźb i próśb, posta-
nowiliśmy, że II edy-
cja plebiscytu „Extra 
Złoty Tombak 2014 r.” 
jednak się odbędzie. 
Bardzo nam przykro.
Dla przypomnienia. Extra Złoty 
Tombak to nagroda przyznawana 
przez dziennikarzy i współpracow-
ników tygodnika „Extra Wałcz” dla 
najciekawszych osób lub zdarzeń w 
minionym roku. EXTRA - bo Wałcz 
jest extra; ZŁOTE - bo wszyscy wrę-
czają coś złotego; TOMBAKI - bo są 
bezwartościowe i niechciane. Ślę-
czeliśmy pół nocy, sprawdzając co 
najbardziej mogło interesować Czy-
telników lokalnej prasy przez ostatni 
rok. Nominacji było kilkadziesiąt. 
Wybraliśmy kilkanaście. Mamy na-
dzieję, że nominowani przyjmą na-
szą nagrodę z  przymrużeniem oka, 
bo tak właśnie należy traktować po-
niższy plebiscyt. 

Bramkarz roku - Janusz Różański.  
Były starosta podczas wieczoru wy-
borczego nie wpuścił do środka (za-
proszonego wcześniej) dziennikarza 
Piotra Szypurę. Pan Janusz wykazał 
się przy tym niezwykłą zwinnością,  
szybkością, determinacją  i manife-
stacją siły (nie tylko politycznej). W 
tej kategorii byli jeszcze nominowani 
niektórzy bramkarze powiatowych 
klubów sportowych, ale byli bez 
szans.

Przedsiębiorcy roku - Ochotnicza 
Straż Pożarna w Tucznie. Podpalali 
potajemnie za darmo. Gasili służ-
bowo za pieniądze. W sumie kilka 
wyjazdów. Czy się opłaciło? Muszą 
policzyć sami. Nominowany w tej 
kategorii był także słynny sprzedaw-
ca warzyw z miejskiego targowiska, 

któremu władze nie pozwoliły roz-
winąć skrzydeł przedsiębiorczości 
na pobliski murek.

Schizofrenia roku - Jarmark Stefana 
Batorego. Nie będzie. Będzie. Nie bę-
dzie. Będzie. Nie będzie. Będzie. Nie 
będzie i… był. Nominowane w tej 
kategorii także łowiska wędkarskie 
w powiecie wałeckim. Niemal bliź-
niacza sytuacja. Nie można łowić. 
Można. Nie można. Można. I teraz… 
nie można.

Strateg roku - Wiktor Kwaśniewski. 
Dotychczasowy radny powiatowy, 
który byłby radnym także i w tej 
kadencji, gdyby tylko wystartował 
z każdego innego komitetu wybor-

czego niż z tego, z którego faktycznie 
kandydował. Pan Wiktor padł  ofiarą 
liczenia głosów metodą D’Hondta. 
Gdyby tylko wystawiony został do 
powiatu  komitet PSL (jego macie-
rzyste ugrupowanie), mógłby stać sie 
jednym z liderów w Radzie Powiatu.  
Wystartował jednak z PO. Pytanie 
PO co?

Odkrycie roku - prezes Zakładu 
Energetyki Cieplnej, Andrzej Ma-
ślanka. Pan Andrzej odkrył, że cyt. 
„woda pochodzi z wodociągów”. 
Tombak w pełni zasłużony. Komen-
tarz zbędny. 

dokończenie na str.9
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Ponad 1,5 miliona złotych kosz-
towały nas - podatników diety 
radnych wałeckiej Rady Mia-
sta w mijającej właśnie kaden-
cji. Czy ich praca jest warta aż 
takich pieniędzy i czy dobrze 
wywiązywali się ze swoich obo-
wiązków?
Praca radnego to przede wszystkim 
spotkania z mieszkańcami, rozmowy 
o ich problemach i szukanie rozwią-
zań. Jednak jest to praca niewymierna, 
ponieważ można z wyborcami rozma-
wiać codziennie, raz w miesiącu lub 
tylko przed wyborami.

Radni Rady Powiatu z klubu 
Wspólny Wałcz zorganizowali w 
piątek (10 października) konfe-
rencję prasową, której głównym 
tematem były nieprawidłowości 
stwierdzone przez Urząd Kon-
troli Skarbowej w Szczecinie w 
zakresie nadmiernie pobranej 
dotacji oświatowej przez Wałec-
ką Akademię Wiedzy. 
Choć szkoła istnieje od 12 lat, od mniej 
więcej dwóch wzbudza ogromne kon-
trowersje i jest przedmiotem zain-
teresowania opozycyjnych radnych, 
głównie Janusza Różańskiego, który 

o placówce i konieczności przeprowa-
dzenia w niej kontroli mówi niemal na 
każdej sesji. Dlaczego? Członkiniami 
Zarządu Wałeckiej Akademii Wiedzy 
są żony starosty Bogdana Wankiewi-
cza i sekretarza powiatu Zbigniewa 
Wolnego oraz powiatowy rzecznik 
konsumentów, czyli pracownik podle-
gły staroście Mariola Jęcka. 
- Pierwszym sygnałem, że może do-
chodzić do łamania prawa były za-
wirowania dotyczące uchwały Rady 
Powiatu w sprawie udzielania i roz-
liczania dotacji niepublicznym pla-
cówkom oświatowym (…) - mówił 

podczas konferencji J. Różański. - W 
uchwale podjętej przez Radę ustalono, 
że organem właściwym do organizo-
wania, zlecania i rozliczania kontroli 
jest Zarząd, natomiast w uchwale opu-
blikowanej w dzienniku urzędowym 
jest zapis, że tych czynności dokonu-
je starosta. 15 kwietnia zgłosiłem do 
Prokuratury Rejonowej w Wałczu za-
wiadomienie o możliwości popełnie-
nia przestępstwa. Już po tym fakcie na 
następnej sesji 24 kwietnia 2013 roku 
Rada Powiatu głosami Platformy Oby-
watelskiej anulowała uchwałę z 22 lu-
tego i podjęła uchwałę tej samej treści, 

co uchwała anulowana. To jakaś para-
noja. My byliśmy przeciwko. Na tej se-
sji przewodniczący RP Bogdan Białas 
tłumaczył, że nie czytał uchwały wy-
słanej do wojewody, a starosta tłuma-
czył, że na sesji lutowej miał przygoto-
waną autopoprawkę, ale zapomniał ją 
zgłosić. Przypomnę, że to był projekt 
Zarządu, starosta nie miał więc pra-
wa wprowadzać autopoprawki. Takie 
mętne tłumaczenia i wstrzymanie się 
od głosu dwóch członków Zarządu: 
wicestarosty Jerzego Goszczyńskiego i 
Zarządu Tadeusza Łożeckiego utwier-
dziły mnie w przekonaniu, że może 
dochodzić do łamania prawa i do wy-
łudzania pieniędzy z budżetu państwa, 
dlatego na tej samej sesji złożyłem do 

Zarządu pisemną interpelację o doko-
nanie kontroli w szkołach niepublicz-
nych. Przez ponad cztery miesiące 
Zarząd nie zajął się z tą sprawą i nie 
powołał komisji, czyli jak gdyby chciał 
coś ukryć. 5 września ponownie zwró-
ciłem się do Zarządu z pismem, w któ-
rym zwróciłem uwagę na 7 zagadnień, 
które komisja powinna zbadać. Cho-
dziło tam m.in. o liczbę uczniów - czy 
nie ma „martwych dusz”, czy osoby 
prowadzące szkoły pobierają wyna-
grodzenia oraz czy wszystkie wydatki 
prowadzone przez szkoły związane są 
tylko i wyłącznie z kształceniem.
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Pszczółki czy trutnie?

Powiatowa WAWgate
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Znów kończymy lato z PWSZ
Podczas ubiegłorocznego za-
kończenia lata tłumy ludzi prze-
winęły się przez plażę przy ulicy 
Bydgoskiej, mimo że aura nie 
sprzyjała plenerowym impre-
zom. Wysoka frekwencja zasko-
czyła zarówno organizatorów, 
sponsorów, jak i artystów. W 
tym roku z pewnością będzie 
jeszcze lepiej, bo pogoda zapo-
wiada się rewelacyjnie. 

Nie da się ukryć, że oferta rozrywko-
wa kierowana do ludzi młodych jest 
w Wałczu dość uboga, dlatego należy 
wziąć sprawy w swoje ręce i zacząć 
działać tak, aby każdy mógł znaleźć 
coś dla siebie. Ta dewiza przyświeca 
organizatorom - Maciejowi Żebrow-
skiemu ze stowarzyszenia MożeMy i 
Armatorskiego Klubu Żeglarskiego, 
a także Państwowej Wyższej Szkole 
Zawodowej, która po raz kolejny udo-
wadnia, że potrafi zatroszczyć się o 
lokalną młodzież. Tegoroczna edycja 
imprezy będzie zdecydowanie bardziej 
atrakcyjna pod kątem wykonawców. 
Na scenie będzie prezentować się aż  
7 ekip! Dwóch artystów zapewne nie 
trzeba nikomu przedstawiać, to reg-
gae’owy wokalista  Junior Stress oraz 
TaLLiB finalista Must Be The Music. 
Stawkę uzupełnią trzcianecki 11-oso-
bowy 

sfinansowano ze środków KWW Niezależni
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Władze miasta znalazły ha-
sło-klucz, które zamyka więk-
szość dyskusji, a brzmi ono
następująco: nie ma pienię-
dzy. Dwóch wałeckich przed-
siębiorców znalazło jednak
odzew-wytrych: damy wam
pieniądze. Wystarczy na jar-
marki, festyny, koncerty, fon-
tanny, klomby z kwiatami
i na co tam jeszcze chcecie…
Wszystko oczywiście zgodne
z literą prawa. W czym rzecz?

Ratusz zleca większość inwestycji dro-
gowo-budowlanych swojej spółce – Zakła-
dowi Gospodarki Komunalnej w Wałczu.
Chodzi o przebudowy i rozbudowy dróg
osiedlowych, chodników i parkingów. Zle-
cenia odbywają się w formie „bezprzetar-
gowej”.

– Po to mamy Zakład Gospodarki Ko-
munalnej, żeby wykonywał zadania wła-
sne – stwierdza wiceburmistrz Wałcza
Waldemar Lechnik. – Więc, albo likwidu-
jemy ZGK, albo go utrzymujemy. Ustawo-
dawca dał możliwość samorządom, by za-
dania własne mogły być wykonywane
za pomocą własnych zakładów budżeto-
wych i to czynimy. Nie widzę tutaj żadne-
go nadużycia i niegospodarności. ZGK
przekazujemy taką ilość zadań, które swo-
im potencjałem są w stanie zrobić. Pamię-

tajmy, że ZGK to też firma wałecka, która
zatrudnia ludzi i płaci podatki.

Jednak te same inwestycje mogłyby
wykonać wałeckie prywatne firmy i – jak
twierdzą ich właściciele – o wiele taniej,
porządniej oraz szybciej. Zaoszczędzone
w ten sposób pieniądze można przezna-
czyć na dowolny cel. Proste.

– Te wyliczenia nie są niczym popar-
te. Nie mogę zrobić przetargu tylko dla wa-
łeckich firm – dziwi się W. Lechnik.
– W najbliższym czasie będzie ogłoszony
przetarg otwarty na modernizację terenu
wokół Szkoły Podstawowej nr 4. Wałeccy
przedsiębiorcy mogą więc przystąpić
do przetargu i pokazać konkurencyjność
swoich cen.

Przed nami leży kosztorys ofertowy
ZGK związany z inwestycją os. Tysiąclecia
pomiędzy ul. Dworcową i ul. Wojska Pol-
skiego. Ogólna wartość kosztorysowa ro-
bót drogowych wynosi ponad 787 tys. zł.
Wałecki przedsiębiorca Mariusz Klekot
na podstawie poszczególnych danych opra-
cował swój kosztorys. Wartość proponowa-
na przez wałecką firmę wyniosła po-
nad 661 tys. zł. Różnica kolosalna. Firma
„Klekot” jest tańsza o 125.802,28 zł. Słow-
nie: sto dwadzieścia pięć tysięcy, osiemset
dwa złote i dwadzieścia osiem groszy. Co
więcej pan Klekot uważa, że… stawki i tak
ma wysokie. Czy aż tyle miasto mogłoby
oszczędzić, gdyby ogłosiło jeden przetarg?
Podobną wycenę na roboty drogowe
przedstawiła firma drogowo-budowlana

„Dromader” Bogusława Bogusza. A to nie
wszystko. Kolejne 10 tys. zł można zaosz-
czędzić na branży elektrycznej, co wyceni-
ła kolejna wałecka firma (na tym etapie po-
stępowania nie chce się jeszcze ujawniać). 

– Jestem zdumiony – mówi Mariusz
Klekot. – Ciekawi mnie, kto decyduje
w ratuszu i czym się sugeruje, zlecając po-
szczególne zadanie inwestycyjne bez prze-
targu, bo na pewno ZGK nie jest tańszy
niż nasze wałeckie firmy. W życiu nie jest
też lepsza jakość wykonywana przez nich
robót. W związku z tym narzuca mi się
tylko jedno: „Państwo w państwie” z czym
na pewno będę wałczył i do czego namó-
wię wszystkie możliwe instytucje, media,
firmy w tym kraju, aby zlikwidować ten
proceder. Obiecuję, że będę dawał więcej
takich przykładów jeśli nadal będzie trwał
incydent marnowania naszych pieniędzy.
Niech mieszkańcy Wałcza zobaczą jak rzą-
dzi się naszym miastem. Co do jakości
przykładami mogę sypać jak z rękawa, np.
ul. Okrężna już się pokrzywiła jak fale Du-
naju. Krawężniki pękają. ZGK robił to za-
ledwie w zeszłym roku. Ostatnio mój tir
przejechał przez chodnik, który był wyko-
nywany przez ZGK. Skoro uszkodziłem
nawierzchnię, to zobowiązałem się ją na-
prawić. Gdy przystąpiłem do naprawy,
okazało się, że podsypki cementowej jest
tylko centymetr, a powinno być pięć! Dla-
tego to się wszystko wali. Jako mieszka-
niec Wałcza żądam, żeby ZGK najpierw
naprawiło Okrężną, a później brało się
za następną robotę. Kategorycznie skła-
dam sprzeciw: nie po takich stawkach! 

M. Klekot twierdzi, że jego wycena
na kwotę ok. 661 tys. zł jest po średnich
stawkach, przy których nie ma co starto-
wać do postępowania przetargowego w in-
nych miastach ponieważ będzie najdroż-
szy. 

Ćwierć miliona do ugrania?
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CZYSZCZENIE

MEBLI
W DOMU KLIENTA

Wałcz, Wojska Polskiego 50
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Ogień trawił warsztat i komin

SPROSTOWANIE
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21 strażaków brało udział 
w akcji gaszenia pożaru 
warsztatu samochodo-
wego w Witankowie (gm. 
Wałcz). Do zdarzenia do-
szło w poniedziałek (2 
bm.) ok. godz. 18.00. W 
miniony weekend pali-
ło się też w Jabłonowie 
(gm. Mirosławiec).

W Witankowie akcja gaszenia 
trwała prawie 1,5 godziny. Wyglą-
dało groźnie, ale na szczęście niko-
mu nic się nie stało. Szacunkowe 
straty materialne oceniono na 4 
tys. zł. Od ognia uratowano mie-
nie wartości 200 tys. zł. Przyczyny 
pożaru nie są jeszcze znane. W 
akcji brały udział jednostki straży 
pożarnej z Wałcza, Szwecji, Wi-
tankowa i Starej Łubianki (powiat 
pilski).

Groźnie też wyglądało w miniony 
weekend w Jabłonowie. W jednym 
z budynków mieszkalnych zaczął 
palić się komin. Pożar powstał 
prawdopodobnie przez nieoczysz-
czenie komina z sadzy, która się 
w nim nawarstwiła. W tym zda-
rzeniu także na szczęście nikt nie 
ucierpiał. Strażacy nie odnotowali 
też znacznych strat materialnych.
- Niezbędne jest regularne czysz-
czenie przewodów kominowych. 
Niestety ludzie zaniedbują tę czyn-
ność, a zaniedbany komin to za-
grożenie dla całej rodziny - prze-
strzega mł. kpt. Mirosław Gruchot, 
zastępca dowódcy JRG z wałeckiej 
komendy straży pożarnej. -  Prze-
pisy nakazują czyszczenie komina 
z kotłem na paliwa stałe w budyn-
kach jednorodzinnych minimum 
cztery razy w roku. Wszystko po 
to, żeby utrzymać go w stałej droż-
ności. Czynność tę możemy wy-
konać samemu. Prawo budowlane 
nakazuje jednak przeprowadzanie 
okresowej kontroli przewodów 
kominowych (dymowych, spali-
nowych, wentylacyjnych) przez 
uprawnioną osobę posiadającą 
kwalifikacje mistrza w rzemiośle 
kominiarskim.
MK
Foto: KPPSP w Wałczu.

W ostatnim wydaniu tygodnika 
EXTRA WAŁCZ ukazała się in-
formacja dotycząca racjonalizacji 
wydatków oświatowych w Powiecie 
Wałeckim. Przy prognozie na 2015 
rok z proponywanymi zmianami 
pojawiło się zdanie 
„PLAN NAPRAWCZY ZS NR2 
„BUDOWLANKA” 
powinno być :
„PLANY NAPRAWCZE W 
SZKOŁACH PONADGIMNA-
ZJALNYCH”
Za brak prawidłowego zapisu od-
powiada redakcja, przepraszamy 
osoby zainteresowane za nieja-
sność.
redaktor naczelny
Piotr Kurzyna
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Tak można krótko skomentować 
minione mistrzostwa świata w pił-
ce ręcznej. Po pierwsze, Sławomir 
Szmal, czyli tak zwany Kasa, moim 
zdaniem jest jednym z tych zawod-
ników, którzy są kluczowi w polskim 
zespole. Na niego zawsze się liczy 
i tak było tym razem, gdyż dzięki 
obronionym strzałom hiszpańskie-
go torreadora, udało się odzyskać 
moc i nadzieję dla całego zespołu. 
Po tym co zrobiła polska reprezen-
tacja, z pełną odpowiedzialnością 
mogę stwierdzić, że sport to zdrowie 
i to nawet w wersji biernej, polegają-
cej na siedzeniu w wygodnym fotelu 
przed tv z piwkiem i chipsami. Tylko 
podczas oglądania adrenalina skaka-
ła, a wszystkie mięśnie były mocno 
napięte. Najbardziej zagorzali kibice 
mogli mieć po meczu nawet zakwasy.

Wracając jednak do stwierdzenia, że 
kasa się liczy. Po meczu z Katarem 
został tylko nieżyt górnych dróg odde-
chowych. Tę bitwę przegraliśmy. Praw-
dziwa rasowa drużyna katarska z iście 
katarskimi gwiazdami typu Stojano-
wic, Markovic zaprezentowała się pra-
wie doskonale. Potwierdziło to opinię, 
że w sporcie wszystko jest możliwe, gdy 
spełni się kwestię... pieniędzy.  Niemcy 
i Austriacy sugerowali, że nawet sę-
dziowie pomogli Katarczykom piąć się 
na sportowe wyżyny.  Czy na tym fak-
tycznie powinien polegać sport? Czy to 

przyświeca idei mistrzostw świata?
Jedno jest pewne. Malkontenci, którzy 
uważają, że Polska była kiedyś potęgą 
sportową, a teraz jest lipą, przestają 
mieć argumenty do takich stwierdzeń. 
Wystarczy podać kilka współczesnych 
nazwisk, które dokonały niewiele 
mniej niż ich poprzednicy z czasów 
PRL-u. Można wymienić tutaj choćby:  
kolarza - Rafała Majkę, kierowcę - Ra-
fała Sonika, skoczka - Adama Małysza, 
tenisistkę - Agnieszkę Radwańską, bie-
gaczkę narciarską  - Justynę Kowalczyk, 
lekkoatletę - Leszka Blanika, piłka-
rzy - Roberta Lewandowskiego, Kubę 
Błaszczykowskiego, Jerzego Dudka i  
całą reprezentację piłkarzy ręcznych 
oraz reprezentację siatkarzy. Na pew-
no wielu wybitnych pominąłem, ale to 
świadczy tylko o tym, że Polska już jest 
potęgą sportową i powinniśmy się do 
tego szczerze przyznać. 
Spójrzmy teraz na nasze lokalne po-
dwórko i młodych sportowców, którzy 
dopiero zaczynają swoją przygodę ze 
sportem. Także tutaj kasa faktycznie 
się liczy, ale jest jeszcze coś ważniejsze-
go - pasja, o którą szczególnie powin-
no się dbać.  Przykład? Proszę bardzo 
- podczas mistrzostw świata w Katarze 
drużyna gospodarzy miała głównie 
kasę, a i tak złota nie zdobyli.
Piotr Kurzyna

 

Kasa się liczy 

FELIETON NACZELNEGO

reklama

Krzysztof Głowacki 
(26-0,14 KO) jedno-
głośnie pokonał na 
punkty Albańczyka 
Nuriego Seferiego 
(36-7, 20 KO). Walka 
była eliminatorem 
do tytułu mistrza 
świata WBO wagi ju-
nior ciężkiej.
Po 12 rundach walki wieczoru gali 
Wojak Boxing Night w Toruniu (31 
stycznia) werdykt sędziowski to: 
118:110, 118:110, 120:108. Podczas 
całej walki zawodnicy wyprowadza-
li niewiele ciosów i choć czasami z 
tego powodu było słyszeć gwizdy, 
walka bardzo się podobała kibicom. 
Głowacki był zdecydowanie szyb-
szy i silniejszy od Seferiego, które-
mu nie pozwolił skrócić dystansu. Z 
rundy na rundę Polak osiągał coraz 
większą przewagę nad Albańczy-
kiem. W końcówce ostatniej rundy 
po serii ciosów Głowackiego wyda-
wało się, że Tyson z Albanii padnie 
na deski, ale Głowacki odpuścił, 
dzięki czemu Albańczyk przetrwał 
kryzys i dotrwał do gongu.
 - Saferi nastawił się na wymianę 
ciosów, a takiego Głowackiego nie 
znał. Było bez „bójek”. Mądry boks 
- powiedział po walce trener wał-
czanina Fiodor  Łapin.

Głowacki odebrał Seferiemu ty-
tuł mistrza Europy WBO kategorii 
cruiser. Walka miała status półfi-
nału eliminatora do tytułu mistrza 
świata WBO wagi cruiser, należą-
cego od 2009 roku do Niemca po-
chodzenia boszniackiego (grupa 
etniczna w Bośni i Hercegowinie) 
Marco Hucka. Zwycięzcą pierwsze-
go eliminatora został jesienią An-
glik Tony Bellew, który okazał się 
lepszy od swojego rodaka Nathana 
Cleverly’ego.
Walkę w Toruniu skomentował M. 
Huck na jednym z portali społecz-
nościowych.
- Mój stary przyjaciel Nuri Seferi 
przegrał z Krzysztofem Głowackim, 
starając się zostać obowiązkowym 
pretendentem do mojego pasa. 

Nuri niestety okazał się gorszy w 
tej ekscytującej walce. Na pewno 
dał z siebie wszystko, ale jak to się 
czasem zdarza, to nie wystarczyło. 
Każdy zawodowy bokser przecho-
dzi przez coś takiego w pewnym 
momencie. Mam nadzieję, że Nuri 
się nie załamie i będzie kontynu-
ował swoją bogatą karierę i jestem 
pewien, że jeszcze spotkamy się w 
ringu. Teraz Głowacki musi jeszcze 
raz sprawdzić się w ostatecznym eli-
minatorze z Tonym Bellew, zanim 
stanie do pojedynku o mój tytuł. Już 
nie mogę się tego doczekać.
MK

fot. Piotr Duszczyk/boxingphotos.
pl

Niepokonany Głowacki
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OGŁOSZENIA

DROBNE

DAM PRACĘ

90gr za słowo (zgłoszenia osobi-

ście w redakcji)! Zapraszamy do 

redakcji Extra Wałcz, ul. Bankowa 

2, Wałcz

LOKALE, NIERUCHOMOŚCI:

• Pokój do wynajęcia dla jednej lub 
dwóch osób, Wałcz Zatorze. tel. 
501-826-078
• Sprzedam umeblowane mieszka-
nie 2-pokojowe 48,25m2, piętro I.
 Tel.: 607-858-131
• Mieszkanie do wynajęcia, 2-po-
kojowe,37m2, na os. Tysiąclecia. 
Tel. 507-307-516
• Wynajmę sklep na ul. Kilińszcza-
ków. Różne możliwości metrażu- 
do 170m2. Kontakt w godz. od 9:00 
do 17:00, telefon 67-258-26-84
• Sprzedam 0,55 ha ziemi wraz z 
krzakami porzeczki czarnej w gmi-
nie Tarnówka, powiat złotowski.
Tel. 608-631-285
• Kupię gospodarstwo rolne w oko-
licach Wałcza. Tel. 604-275-522
• Mieszkanie do wynajęcia w cen-
trum Wałcza. Nieumeblowane, 2 
pokoje, 45m2. Tel.604-843-442
• Sprzedam dom na wsi. Okolice 
Wałcza. Tel. 67-258-12-20, 721-
081-228
• Sprzedam 0,30 ha ziemi w Rud-
kach. Tel. 67-266-09-68
• SPRZEDAM MIESZKANIE 
2-POKOJOWE, NA PARTERZE, 
38 m2. Tel. 608-111-878 lub 694-
897-585, dzwonić po 16:00. 
• Wynajmę lokal użytkowy  po 
remoncie 30m2, cena 500zł. Tel. 
500-163-330
• Wynajmę lokal przy rynku, 18 
m2, 600 zł/m-c. Tel. 603-591-680
• Sprzedam mieszkanie 4-poko-
jowe, parter, os.Dolne Miasto.
Tel.504-094-589
• Sprzedam mieszkanie 39 m2, III 
p. Po remoncie, na Zatorzu, niski 
czynsz.
Tel.509-239-926
• Sprzedam mieszkanie częściowo 
umeblowane, os. Dolne Miasto, 
48 m2, w dobrym stanie, blok nr 
14. Tel. 661-168-908

• Pokój do wynajęcia. Wałcz. Tel. 
888-108-966
• Sprzedam mieszkanie 3-pokojowe 
przy ulicy Kościuszki, II piętro, 
660-426-987
• Wynajmę mieszkanie 2-poko-
jowe, 37 m2, na os.Tysiąclecia.
Tel.507-307-516
• SPRZEDAM NIERUCHO-
MOŚĆ- DZIAŁKA ROLNO-BU-
DOWLANA, 0,43 ha, gm. Czarna 
Dąbrówka, woj. pomorskie. Tel. 
727-500-846
• Sprzedam działkę budowlaną na 
Morzycach, blisko jezioro i las. Tel. 
693-424-150

RÓŻNE:
• „Optima Sp. z o. o. - finanse dla 
domu- zatrudni PRZEDSTAWI-
CIELI  w miejscowościach: Wałcz, 
Człopa , Tuczno i okolice.  Atrak-
cyjna prowizja, praca dodatkowa, 
również dla emerytów! Tel. 58-
554-80-80 lub 801-800-200.” 
• Szybka pożyczka również dla osób 
z zajęciami komorniczymi , docho-
dami z mops, zasiłkami i alimenta-
mi 666-000-555 lub 600-348-6431.
•  ELEKTRO-LUP – Elektryk z 
uprawnieniami E I D (+ pomiary) 
wykonuje instalacje elektryczne, 
domofonowe, antenowe i kompu-
terowe, systemy alarmowe, systemy 
monitoringu. Tel. 661 107 377 LUB 
elektrolup@gmail.com
• Przeprowadzki, transport. Tel. 
606-668-539
• Niemiecki z sukcesem. Nauka, 
korepetycje, niemiecki dla opie-
kunek, tłumaczenia zwykłe. Tel. 
788-295-663. 
• Remonty, wykończenia wnętrz. 
Tel. 516-442-805
• Przyczepa - Kemping 2 osobowy 
Niewiadów 126N  - Tel. 515-488-
764
• Aleee Pożyczka- Gotówka w 10 
min. Do 5000 zł, minimum formal-
ności, najlepsza oferta na rynku. 
Tel. 508-59-38-34 lub 508-59-38-35

• Firma Hermer szuka programisty 
na staż z przedłużeniem na stałą 
pracę. Wymagamy: Znajomość 
HTML i CSS. Znajomość PHP i 
innych języków programistycznych 
jest mile widziana. Oferujemy: 
Bezstresową pracę w młodym i 
ambitnym zespole. Kontakt: 
biuro@e-hermer.pl
• Zatrudnię oligofrenopedagoga 
lub pedagoga specjalnego tel. 512-
313-155
• Firma MOTO-ARMIA poszukuje 
pracownika do działu księgowości. 
Wymagane doświadczenie pracy w 
sp. Z o.o. Podania proszę wysyłać 
na adres:kubasiemienski@gmail.
com
• Aroma Sp. J. w Wałczu zatrudni 
pracowników do produkcji miesza-

nek ziołowych.
informacje: tel. 67-250-08-55 w.23; 
www.aroma.net.pl
• Opiekun/ka osób starszych – 
pracuj w Anglii i Niemczech. 
Promedica24 zapewnia atrakcyjne 
zarobki, sprawdzone kontrakty, 
szybkie wyjazdy. Zadzwoń 514 781 
838.
•Dyrektor Miejskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji w Wałczu Ogła-
sza nabór na stanowisko „Anima-
tor sportu” na boiska ORLIK 2012 
przy ul. Wojska Polskiego oraz przy 
ul. Chłodnej projekt MSiT „Ani-
mator-Moje Boisko-Orlik 2012”.

CZWARTEK, 5 LUTY 2015
reklama
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Już działa

Likwidacja „Trójki”. 
Pytania bez odpowiedzi

O kłopotach z uru-
chomieniem przed-
szkola terapeutycz-
no-rewalidacyjnego 
„Piękny umysł” pi-
saliśmy pod koniec 
października. Dzięki 
staraniom właści-
cielki, nauczycie-
li, terapeutów i ro-

dziców udało się je 
wreszcie otworzyć. 

Dzieci swoją przygodę z pla-
cówką zaczęły 2 lutego. Przez 
pierwszy tydzień w zajęciach 
uczestniczą z rodzicami. Po tym 
czasie zaczną się powoli wycofy-
wać. Sześcioosobowa kadra już 
zaczyna tworzyć indywidualne 
programy nauczania dla każ-
dego z siedmiorga podopiecz-

nych. Do dyspozycji są salki 
dla maluchów upośledzonych 
ruchowo i umysłowo, łazienki 
i gabinet logopedy. Wiosną za 
siedzibą placówki przy ul. 12 
Lutego („Czerwona torebka”) 
powstanie jeszcze plac zabaw. 
W przedszkolu prowadzone są 
zajęcia m.in. z dogoterapii, logo-
pedii, terapii ręki i terapii peda-
gogicznej. 
- Przedszkole było zagrożone z 
powodu znacznego podniesie-
nia czynszu przez osoby, od któ-
rych miałam wynająć inny lokal 
niż ten, który zajmujemy obec-
nie. Musiałam szukać innego 
miejsca, a czas mijał. To z kolei 
spowodowało kłopoty związane 
z wpisem do rejestru placówek 

oświatowych. Obawialiśmy się, 
że w budżecie gminy miejskiej 
Wałcz nie zostaną na ten cel za-
bezpieczone pieniądze. Przed-
szkole działa, mamy pozytywne 
opinie KP PSP, Sanepidu i wpis 
do rejestru. Mam więc nadzieję, 
że dotacja zostanie wypłacona - 
mówi właścicielka Aleksandra 
Śniecikowska. - Gdyby nie po-
moc rodziców, szczególnie mam 
Natalii, Ewy i Iwony, a także 
naszego nieocenionego wyko-
nawcy Piotra Romanowskiego 
przedszkole nie mogłoby dzia-
łać. Bardzo pomogli nam tak-
że radni: Krzysztof Piotrowski, 
Marek Giłka i Zdzisław Ryder, a 
także Wojciech Kaczmarek, pań-
stwo Gutowscy z Człopy, Maria 
Borowiec oraz Jolanta Kupień. 
Bardzo dziękujemy również 
strażakom i pracownikom wa-
łeckiego Sanepidu, a także bur-

mistrz Bogusławie Towalewskiej 
za okazanie nam dobrej woli. 
Przedszkole jest już niemal w 
stu procentach wyposażone. 
Brakuje tylko kilku urządzeń 
do rehabilitacji i sprzętu audio-
wizualnego, więc… sponsorzy 
mile widziani. Zostało też kilka 
wolnych miejsc. Dzieci jest sied-
mioro, a placówka może przyjąć 
12 podopiecznych. Pobyt dzieci 
w placówce jest bezpłatny, nale-
ży zapłacić tylko za wyżywienie. 
- Jestem bardzo szczęśliwa, że się 
udało. Pomysł wyszedł od rodzi-
ców, którzy jeszcze do niedawna 
na terenie powiatu nie mieli do 
dyspozycji placówki dla dzieci 
ze specjalnymi potrzebami edu-
kacyjnymi. To oni mnie moty-
wowali i nie pozwolili odpuścić, 
choć miałam chwile zwątpienia. 
Dziękuję - dodaje właścicielka. 
zb

W ostatni wtorek odbyło się spotkanie 
nauczycieli i przedstawicieli rodziców 
z burmistrzem, zastępcą, sekretarzem 
miasta, dyrektorem Zakładu Oświa-
towego w Wałczu i radnymi, którego 
głównym tematem była likwidacja 
Zespołu Szkół Miejskich nr 2 na ulicy 
Sądowej. Niestety okazało się, że ani 
burmistrz, ani dyrektor ZO Andrzej 
Wiśniewski nie potrafią odpowiedzieć 
na najważniejsze pytania. Po pierwsze, 
A. Wiśniewski twierdził na spotkaniu, 
że nie zna budżetu ZO. Pozwoliłem 
sobie przestudiować budżet gminy 
miejskiej Wałcz na ten rok i jest tam 
wyraźnie napisane, że budżet Zakładu 
Oświatowego to 900 tysięcy złotych, 
z czego aż 760 tys. przeznacza się na 
wynagrodzenia osób tam zatrudnio-
nych. Pracuje tam 13 osób, więc łatwo 
policzyć, że średnie wynagrodzenie to 
około 5,9 tys. zł brutto! Co ciekawe, 
miasto do ZSM nr 2 dopłaca 920 tys. 
zł. Może więc warto (tak jak to było 
w gminie Wałcz i wielu innych samo-
rządach w kraju) zlikwidować właśnie 
Zakład Oświatowy, który takie koszty 
generuje? Warto też wziąć pod uwagę 
fakt, że burmistrz Bogusława Towa-

lewska powołała właśnie drugiego 
wiceburmistrza, który również ma się 
zajmować oświatą. Miasto chce likwi-
dować szkoły ze względu na rosnące 
koszty ich utrzymania, a mnoży sta-
nowiska, które też kosztują. Po dru-
gie, przedstawiciele gminy i ZO nie 
wiedzą, co po wygaszeniu ma się stać 
z budynkiem, nie wiedzą ilu uczniów 
za cztery lata pójdzie do gimnazjów i 
nie są w stanie precyzyjnie odpowie-
dzieć na pytanie co z pracownikami i 
na jakiej podstawie twierdzą, że żaden 
z nich nie straci pracy. Przecież nikt do 
tej pory nie zrobił wyliczeń i symula-
cji, ilu i jakiej specjalności nauczycieli 
będzie można zatrudnić w szkołach po 
wygaszeniu ZSM nr 2. 
Uważam, że to skandal. Miasto jest do 
reformy kompletnie nieprzygotowane, 
a już w najbliższy wtorek ma odbyć się 
sesja nadzwyczajna, na której będzie 
głosowana uchwała w sprawie wyga-
szania nauki w tej szkole. Dlaczego 
nikt nie pomyśli o rejonizacji, skoro 
wiadomo, że klasy w innych szkołach 
są przeładowane? Dlaczego miasto nie 
może się porozumieć z powiatem na 
temat połączenia ZSM nr 2 z II LO, co 

rodzice i nauczyciele uważają za świet-
ne rozwiązanie?
Jako rodzic dzieci, które uczęszczały 
i uczęszczają do tej szkoły, jestem tą 
decyzją zbulwersowany. To placówka 
dobra i bezpieczna. Tam nie ma pra-
wa wejść żadna obca osoba. To szko-
ła, w której nauczyciele znają swoich 
uczniów na wylot, gdzie nie ma nar-
kotyków. Na szkodę ZSM nr 2 działają 
pogłoski na temat jej likwidacji. Mówi 
się o tym od kilkunastu lat, ostatnio 
coraz głośniej. Rodzice nie chcą po-
syłać dzieci do szkół, której przyszłość 
jest niepewna - to właśnie stąd bierze 
się tak mała liczba uczniów. 
Na zakończenie chciałbym dodać, że 
wygaszanie to najgorsza pod wzglę-
dem finansowym forma likwidacji. 
Jeśli OHP zostanie przeniesione do 
Gimnazjum nr 2, w ostatnim roku 
funkcjonowania szkoły, będzie tam 
uczęszczać 21 uczniów przy 33 za-
trudnionych nauczycielach. O jakich 
oszczędnościach więc tu mowa? 
Mariusz Eysymontt
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Niewiele osób dzisiaj 
pamięta, że Liga Obro-
ny Kraju (początkowo 
Towarzystwo, a później 
Liga Przyjaciół Żołnierza) 
zrodziła się z głębokiej 
wdzięczności i szacunku 
ludności cywilnej do Woj-
ska Polskiego wracają-
cego z frontu. Najlepsze 
czasy LOK-u przypadały 
na okres Polski Rzeczy-
pospolitej Ludowej, a po 
transformacji systemowej 
w 1989 r. ta organizacja 
paramilitarna przecho-
dziła głęboki kryzys. Od 
tamtej pory wiele placó-
wek zlikwidowano, jednak 
wałecki LOK przetrwał i 31 
stycznia br. w klubie Bry-
gady Wsparcia Dowodze-
nia Wielonarodowego Kor-
pusu Północny-Wschód 
obchodził 70-lecie. 

W Wałczu LOK nie jest kojarzony 

jako relikt PRL-u. Tutaj LOK to 
organizacja, która przez cały rok 
społecznie i sprawnie zabezpiecza 
wolny czas dzieciom, młodzieży i 
zwykłym mieszkańcom. Organi-
zują nie tylko kursy nauki jazdy,  
ale także zajęcia na strzelnicy. Na 
stałe w kalendarzu imprez miej-
skich i powiatowych znalazły się 
turnieje strzeleckie z okazji róż-
nych świąt państwowych, a poza 
tym doroczne konkursy modelar-
skie. LOK jest aktywny na każdej 
większej lub mniejszej imprezie 
plenerowej. 
Poprzednik wałeckiego LOK-u, 
Powiatowy Zarząd Towarzystwa 
Przyjaciół Żołnierza tuż po woj-
nie zajmował się udzielaniem 
pomocy zdemobilizowanym żoł-
nierzom i jeńcom z obozu Gross 
Born (Oflag II, Borne Sulino-
wo), w którym przebywali fran-
cuscy, rosyjscy i polscy żołnie-
rze. Udzielano im m.in. pomocy 
w akcji osiedleńczej w powiecie 
wałeckim. W 1950 r. organizacja 
zamieniła nazwę na Ligę Przyja-

ciół Żołnierza. Kilka lat później 
powstał pierwszy Klub Oficerów 
Rezerwy LPŻ w Wałczu (niektó-
rzy mieszkańcy Wałcza do tej 
pory nazywają Miejski Ośrodek 
Sportu i Rekreacji „LPŻ”, gdyż w 
latach 60. „ligowcy” trzymali tam 
żaglówki). 
Jednak wałecki LOK to przede 
wszystkim ludzie, którzy go two-
rzą. To pełni zapału renciści i 
emeryci (przeważnie wojskowi) 
czujący potrzebę działania i po-
święcania swojej energii na rzecz 
społecznej pracy, a jubileusz w 
minioną sobotę w BWD WKPW 
był okazją do wręczenia im na-
gród i wyróżnień. Odznakę „Za 
zasługi dla federacji stowarzyszeń 
rezerwistów i weteranów sił zbroj-
nych RP” otrzymał Andrzej Bin-
der. Okolicznościowym meda-
lem 70-lecia LOK uhonorowano 
Stanisława Kaziukajtisa. Srebrny 
medal „Za zasługi dla Ligi Obro-
ny Kraju” odebrał Ryszard Biniaś, 
a brązowe medale otrzymali Mał-
gorzata Grelińska, Sylwester Uli-

kowski, Jan Gadzikowski, Henryk 
Dura, Mateusz Major i Mirosław 
Dulęba. Przyznano także srebrne 
i brązowe krzyże „Za zasługi dla 
Klubów Żołnierzy Rezerwy”, od-
znaki „Zasłużony działacz LOK”, 
dyplomy 70-lecia zarządu woje-
wódzkiego oraz wręczono gra-
wertony dla przedstawicieli in-
stytucji wspierających działalność 
organizacji.
Wśród zaproszonych na uroczy-
stość gości byli m.in. dyrektor 

Biura Zarządu Wojewódzkiego 
LOK w Szczecinie Andrzej Smu-
kała, przewodniczący Komisji Re-
wizyjnej Zarządu Głównego LOK 
w Warszawie Tadeusz Małkowski, 
dowódca 100 batalionu łączności 
ppłk Wiesław Gwóźdź, przedsta-
wiciele samorządu miejskiego i 
powiatowego, a także członkowie 
organizacji i opiekunowie szkol-
nych kół LOK.
MK

Liga ma już 70 lat!
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Opozycja w mirosławiec-
kiej Radzie Miejskiej staje 
się coraz bardziej aktyw-
na. Burmistrz Piotr Pawlik 
przez niemal trzy godziny 
musiał zmagać się z pre-
tensjami, zastrzeżeniami 
i wątpliwościami, a mo-
mentami z… otwartą kry-
tyką. W tym przodowali 
Anna Turska i Marcin Kar-
czewski. 
Tradycyjnie na początku sprawozdanie 
z pracy między sesjami zdał P. Pawlik. 
Mówił m.in. o możliwych problemach 
z usuwaniem awarii energetycznych. 
Pobliski posterunek energetyczny nie 
będzie już świadczył usług naprawy 

oświetlenia ulicznego. Energetycy 
będą przyjeżdżać ze Złotowa, awarie 
należy zgłaszać w urzędzie, a czas ich 
realizacji… to 48 godzin. Burmistrz 
mówił także o konieczności wyremon-
towania po ostatnich opadach dachu i 
kaplicy w Mirosławcu oraz wymiany 
auta ratownictwa drogowego. 
W dalszej części radni przyjęli uchwa-
łę w sprawie wyższych o około 2% ta-
ryf opłat za wodę (3,33 zł/m3 netto) i 
odprowadzanie ścieków (5,34 zł/m3 
netto). Radny M. Karczewski dopy-
tywał dyrektora ZECWiK Romana 
Stefaniaka m.in. dlaczego firmy, które 
- jego zdaniem - zarabiają na wodzie 
(np. myjnie) płacą takie same staw-
ki jak mieszkańcy, dociekał ponadto 
dlaczego w jednej z firm, która do 
produkcji nie używa wody, jest tak 
duże zużycie… Z kolei A. Turska py-

tała, jakie spółka odnotuje przychody 
z tytułu podwyżki i czy tych środków 
nie da się wygenerować w inny sposób. 
Przychody to ok. 28 tys. R. Stefaniak 
tłumaczył, że ZECWiK m.in. świad-
czy usługi koparką, a wiele inwestycji 
realizuje własnymi siłami, co również 
powoduje oszczędności, bo nie ma 
konieczności korzystania z firm ze-
wnętrznych.
Burmistrz tłumaczył, że podwyżka 
wynika z konieczności przeprowadze-
nia inwestycji wodno-kanalizacyjnych 
i zapewnił, że w przyszłym roku może 
wynieść 0,5%, o ile w ogóle ceny trzeba 
będzie podwyższać. Wyglądało na to, 
że nie wszyscy uwierzyli P. Pawlikowi. 
Uchwała została przyjęta 10 głosami 
za, przy czterech przeciwnych i jed-
nym wstrzymującym. 
W dalszej części sesji radni pochylili 
się nad projektem planu mirosławiec-
kiej aglomeracji. Wcześniejszą (wy-
znaczoną rozporządzeniem wojewody 
z 2007 roku) tworzyły miejscowości: 

Mirosławiec, Mirosławiec Górny, Ło-
wicz Wałecki, Piecnik, Jabłonowo, 
Jabłonkowo, Próchnowo, Bronikowo, 
Hanki, Kol. Hanki, Jadwiżyn i Orle, a 
teraz Mirosławiec i Mirosławiec Gór-
ny. Poprzednia wersja okazała się zbyt 
optymistyczna i niemożliwa do zre-
alizowania. Burmistrz zaznaczył, że 
w przyszłości i tak będzie istniała ko-
nieczność uporządkowania gospodar-
ki wodno-ściekowej na terenie gminy 
i podłączania się mieszkańców wsi do 
kanalizacji zbiorczej. Dotyczy to zresz-
tą także mieszkańców Mirosławca. W 
mieście istnieje bowiem jeszcze 40 
punktów, z których ścieki odbierane 
są beczkowozami. P. Pawlik poinfor-
mował, że jeśli mieszkańcy nie zgodzą 
się na podłączenie, gmina będzie wy-
dawać nakazy. 
Później burmistrz zasypany został 
gradem pytań i zastrzeżeń. M. Kar-
czewski pytał, kto przyznaje nagrody 
wręczane na spotkaniach noworocz-
nych, A. Turska narzekała, że w zaję-

ciach organizowanych w ferie przez 
OK uczestniczyło zbyt mało dzieci w 
stosunku do liczby chętnych, a sołtys 
Jabłonkowa Grzegorz Morzyc stwier-
dził, że dzieci z jego wsi przy okazji 
takich zajęć są poszkodowane tym 
bardziej, że nie ma tam świetlicy. Bur-
mistrz nie krył zdenerwowania, prosił 
o zachowanie powagi i przypomniał, 
że zajęcia odbywały się w ferie także 
na wsiach i zwrócił uwagę na proble-
my z uruchomieniem w Jabłonkowie 
świetlicy. Ponadto A. Turska wskazała 
na (jej zdaniem) nieprawidłowości w 
sposobie przyznawania uczniom sty-
pendiów naukowych. Uznała także, 
że kwota jest zbyt niska, a informacji 
na temat stypendiów próżno szukać. 
Ostatecznie stanęło na tym, że spra-
wą ma zająć się odpowiednia komisja 
Rady Miejskiej. 
zb

Po naszym ostatnim artykule 
dostaliśmy mnóstwo miłych 
maili i telefonów.
Pytaliście o przeróżne ma-
saże. Zasugerowaliście nam 
też kilka ciekawych 
rozwiązań. Dlatego dzięku-
jemy Wam za to serdecz-
nie i zapraszamy do lektury 
dzisiejszego artykułu, a w 
nim również zaproponujemy 
Wam nowy konkurs z relak-
sującą nagrodą.

Zacznijmy jednak od początku ...
Masaż klasyczny wykonywany w ciągu 
godziny obejmuje całe Twoje ciało, tak 
aby poruszyć wszystkie mięśnie i akty-
wować procesy samouzdrawiania, oraz 
poczucia pełnego relaksu i równowagi. 
Zgodnie z sugestią wprowadziliśmy też 
krótsze masaże, które dałyby chwilę od-
prężenia, a na które mógłby pozwolić 
sobie każdy z Was w wolnej chwili. 

Tak, dobrze myślisz. To właśnie wpro-
wadzony zabieg półgodzinnego masażu 
klasycznego, z którego można skorzy-
stać już od 40zł! Więcej informacji na 
temat oferty znajdziesz na naszej stronie 

internetowej www.maitri-masaze.pl 
Jeżeli jeszcze nie jesteś przekonany zo-
bacz opinie naszych klientów na tejże 
stronie w zakładce „Napisali o nas…”. 
One właściwie mówią wszystko o na-
szych usługach.
Zupełną nowością w studio - na którą 
serdecznie Cię zapraszamy - jest półgo-
dzinny hinduski masaż głowy i karku. 
To idealna forma dla osób pracujących 
na siedząco, którym ciągle brak czasu na 
chwilę rozluźnienia. Zgodzisz się chy-
ba, że najczęstszym miejscem bólowym 
są ramiona i kark,w których kumuluje 
się cały stres oraz spływa brzemię zbyt 
wielkiego nacisku prac jakimi obar-
czamy się w ciągu dnia. Z myślą o tych 
dolegliwościach zaproponowaliśmy 
właśnie masaż redukujący napięcia w 
tych miejscach. Twoje 30 minut luksu-
sowego zabiegu uwalniającego Cię od 
notorycznego bólu karku znajdziesz już 
w naszej ofercie. To nie wszystkie walory 
tego masażu. Dodatkowo hinduski ma-
saż głowy pobudza ukrwienie skóry co 
przekłada się na jasność myślenia, po-
budzenie cebulek włosów, zdejmuje na-
pięcia a precyzyjne uciski usuwają bóle 
głowy i migreny lepiej niż najlepsza ta-
bletka przeciwbólowa. Spróbuj tej meto-
dy a już nigdy nie sięgniesz po tabletki!
Przypominamy również o możliwości 
skorzystania z zabiegów terapii manual-
nej- dla osób z problemami stawów, krę-
gosłupa. Jest to świetny i szybki sposób 
pomocy w doskwierających sytuacjach 
bólowych.

Zbliża się dzień zakochanych! Walen-
tyki - dzień, w którym w szczególny spo-
sób chcemy obdarować ukochaną osobę.
Na tą okazję przewidzieliśmy wyjątko-
wy masaż dla zakochanych. Niezwykła 
atmosfera oraz sesja wykonywana w 
jednym pomieszczeniu zapewnią Tobie 
i bliskiej dla Ciebie osobie niezwykłe 
przeżycia. Tym razem z myślą o Was 
przygotowaliśmy godzinny masaż z 
dodatkiem nowych olejków, o których 
pisaliśmy wcześniej. Naturalne zapachy, 
piękny wystrój i egzotyczna muzyka 
umilą Wam czas. Całość zakończona 

będzie miłą niespodzianką dla Niej i dla 
Niego. Ilość miejsc ograniczona. Bądź 
pierwszy! Wykup kartę upominkową 
korzystając z pełnej oferty Studia Masa-
żu Maitri. 
A może chcielibyście spędzić ten czas w 
szerszym gronie znajomych czy przyja-
ciół… super! W takim razie zapraszamy 
do specjalnie przygotowanego pokoju 
relaksu, w którym będziecie mogli prze-
dłużyć te piękne chwile.

Dla osób ceniących sobie zdrowy tryb 
życia wprowadziliśmy do oferty natural-
ne, prozdrowotne napoje oraz kosme-
tyki znanej na świecie firmy - Morinda. 
Produkty, które proponujemy pochodzą 
z egzotycznych wysp Tahiti (Polinezja 
francuska). Bohaterem jest niezwykła 
roślina- (Noni)-używana na wyspach 
południowego Pacyfiku, wspomagająca 
cały organizm i przywracająca równo-
wagę. Od tysiącleci Polinezyjczycy uży-
wali jej jako lek na różne dolegliwości, 
poprawia samopoczucie i komfort życia, 
owoc ten nazywany jest też aspiryną sta-
rożytnych.
Możesz zakupić naturalne i oparte na 
ponad 20-letnich badaniach produkty. 
Ten cudowny owoc ma siłę, która poma-
ga w podtrzymaniu zdrowia naszych ko-
mórek i całego organizmu. Pomógł już 
setkom tysięcy osób na całym świecie 
zwiększyć poziom energii i podtrzymać 
zdrowie. Zawierający najwięcej z pośród 
wszystkich owoców świata substancji 
odbudowujących nasze komórki (irydo-
idów) wspomaga wzrost sił witalnych. 
Kosmetyki z tej serii świetnie wpływają 
na skórę oraz zatrzymują procesy sta-
rzenia się. Jesteśmy związani z tą firmą 
od kilku lat i stosujemy ich produkty. 
Dlatego też gorąco je polecamy. Jeżeli 
masz pytania – zapraszamy do kontaktu 
– z największą przyjemnością odpowie-
my telefonicznie bądź w bezpośrednim 
kontakcie podczas kameralnego spotka-
nia. Osoby zainteresowane zapraszam 
na spotkanie otwarte dn.06.02.15r.(pią-
tek) o godz.18.00 –kontakt i informacje 
miejsca spotkania pod numerem 535 
497 966.

Następnym krokiem, którym chcemy 
Was zaskoczyć to już przygotowywany 
przez nas pokój. Specjalnie przystoso-
wany do wykonywania masażu tajskiego 

oraz masażu stopami. Dzięki specjal-
nym mocowaniom pozwalającym na 
podtrzymywanie się możemy wykonać 
masaż stopami (kalaryjski masaż Hin-
duski). Podczas tego masażu przenosisz 
się wprost do w Indii. Wychwalać go 
można długo – w skrócie to świetny ma-
saż po treningu, idealnie rozbija i rozcią-
ga mięśnie. Kalaryjscy wojownicy - skąd 
wywodzi się tradycja tego masażu - za-
wsze poświęcali koniec swojego trenin-
gu na masaż, aby szybciej zregenerować 
siły i odzyskać witalność. Teraz możesz 
wnieść te tradycje w swoje życie i poczuć 
się po masażu jak nowo narodzony. Go-
rąco polecamy!

Nie bylibyśmy sobą, gdybyśmy nie 
przygotowali też niespodzianki. Spe-
cjalnie dla czytelników nowy konkurs 
związany z dniem zakochanych. 
Zapewne już jakiś czas zastanawiasz się 
jaki wariant upominku walentynkowe-
go wybrać. Romantyczna kolacja, kino 
itp. wydają Ci się być mało zaskakujące? 
A może po prostu zapomniało Ci się o 
tym dniu? W tym temacie możemy Ci 
pomóc.

Mając na uwadze tą wyjątkową okazję, 
pomyśl jak przyjemnie można spędzić 
wieczór razem z ukochaną osobą na ma-
sażu relaksującym. W ofercie znajdziesz 
też masaż na cztery ręce i masaż dla par. 
To cudowna okazja aby wspólnie zre-
laksować się i zrzucić ciężar wszystkich 
problemów. 

Wystarczy jeden mail, aby wyjątkowy 
upominek walentynkowy zaskoczył 
najbliższą Ci osobę. Napisz do nas ma-
ila (adres znajdziesz w podpisie pod 
artykułem), w którym wskażesz komu 
i dlaczego chciałbyś podarować masaż 
na Walentynki. Koniecznie podaj numer 
telefonu kontaktowego do osoby, z którą 
mamy się skontaktować. Najciekawszą 
wypowiedź nagrodzimy masażem.
Rzecz jasna, że możesz też wziąć los we 
własne ręce. Możesz uczynić to przez za-
kup karty upominkowej dla najbliższej 
Ci osoby z naszej szerokiej oferty. W tym 
również masaże dla par i na cztery ręce. 
Masz pytania? Pytaj śmiało …

Zapraszamy Cię serdecznie!

Agnieszka i Krzysztof
Studio Masażu „Maitri” w Wałczu
tel. 535-497-966
www.maitri-masaze.pl
adres e-mail     
agnieszka@maitri-masaze.pl

Zaczyna iskrzyć

Wierzyliśmy w Was i nie zawiedliśmy się!
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Wczoraj i dziś

Drodzy czytelnicy. Jeśli macie ciekawe zdjęcia, które ukazują nam jak było kiedyś, to zachęcamy Was 
do wysyłania ich na adres extrawalcz@gmail.com.

Najciekawsze z nich mogą pojawić się na łamach naszego tygodnika. Szukajcie w szufladach oraz albumach.

reklama

W komfortowych 
warunkach

Zimą w kajaku lepiej?

Wałecki Powiatowy In-
spektorat Weterynarii 
przeniósł się do nowej 
siedziby. W porównaniu 
z dawną pracujący tam 
ludzie będą mieli wręcz 
komfortowe warunki.

Inspektorat mieści się w budynku 
dawnego szpitala przy Alei Zdo-
bywców Wału Pomorskiego. Na 
uroczyste otwarcie 29 stycznia przy-
byli m.in. poseł Paweł Suski, starosta 
Bogdan Wankiewicz, wicestarosta 
Jolanta Wegner i sekretarz Zbigniew 
Wolny, burmistrzowie Człopy i 
Tuczna Zdzisław Kmieć i Krzysztof 
Hara, a także wiceburmistrz Wałcza 
Waldemar Lechnik.
- Starania o pozyskanie środków na 
rozpoczęcie budowy rozpoczęliśmy 
w lutym ubiegłego roku – mówi 
powiatowy inspektor weterynarii 
Ryszard Sawicki. - Powstał projekt 
pozyskania pieniędzy poprzez in-

spekcję weterynaryjną i za pośred-
nictwem struktur wojewódzkich 
uzyskaliśmy wsparcie od głównego 
lekarza weterynarii. Zanim jednak 
rozpoczął się remont, należało jesz-
cze załatwić wiele spraw, dokonać 
uzgodnień, ogłosić przetarg i do-
piero zacząć pracę. Udało się i od 
dziś możemy pracować w lepszych 
warunkach.
Remont rozpoczął się w październi-
ku 2014 roku, a ponieważ przyzna-
ne środki należało wykorzystać do 
końca roku, był to wyścig z czasem. 
Firma budowlana bardzo dobrze 
wykonała swoje zadanie, a koszt 
prac wyniósł około 230 tys. zł.
W inspektoracie znajduje się 11 po-
mieszczeń o łącznej powierzchni 
231 m2, a pracować tam będzie 12 
osób W porównaniu z dawną siedzi-
bą przy ulicy Kołobrzeskiej, gdzie 
pracownicy musieli pomieścić się 
na niecałych 60 metrach, warunki 
są komfortowe.
piotr

Sezon kajakowy trwa 12 
miesięcy - udowadnia co 
roku Tomek „Bazyl” Ba-
zylewicz z firmy „Bazylka-
jak”. W końcówce ubiegłe-
go miesiąca Tomek wraz z 
kilkoma innymi zapaleń-
cami pokonywał kajakami 
przez dwa dni rzekę Do-
brzycę.

Temperatura powietrza była minu-
sowa. Humor dopisywał. Nikt się nie 
przeziębił, a nawet nie zmarzł. Tra-
sa spływu wiodła z Ostrowca (gm. 
Wałcz) do Piły. W sumie ok. 35 km. 
- Sezon kajakowy nie kończy się je-
sienią. Kajakami po naszych pięk-

nych rzekach można pływać przez 
cały rok - przekonuje T. Bazylewicz. 
- Zimą w kajaku jest przepięknie i 
moim zdaniem o wiele lepiej niż la-
tem. Ma na to wpływ kilka czynni-
ków. Nie ma komarów. Nie ma tłoku 
na trasie, dzięki czemu jest cicho. 
Zimą bardzo rzadko pada deszcz. 
Powiem więcej! Im zimniej, tym le-

piej, bo wtedy woda zamarza nam 
na pałatkach i jest sucho.
Zimowy spływ razem z firmą „Ba-
zylkajak” był organizowany po raz 
piąty. Następna akcja z „Bazylem” 
odbędzie się wiosną podczas do-
rocznego czyszczenia Dobrzycy.
MK
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Extra złote tombaki 2014
Pomimo protestów, 
gróźb i próśb, posta-
nowiliśmy, że II edy-
cja plebiscytu „Extra 
Złoty Tombak 2014 r.” 
jednak się odbędzie. 
Bardzo nam przykro.

Sprawozdawca roku - Andrzej 
Wiśniewski. Niewiele osób wie, że 
pan Andrzej to świetny sprawoz-
dawca. Jego relacja z przebiegu de-
baty przedwyborczej na burmistrza 
Wałcza zamieszczona na jednym 
z portali społecznościowych to 
majstersztyk dla pokoleń adeptów 
dziennikarstwa. Oto próbka tejże 
relacji z dokładnością co do minu-
ty: „Debata. Alternatywa szybko 
się uczy. Bogusia dostała oklaski 
na wejściu. M. Matela zobaczył 
mina zrzedła. Wyszedł. J. Wegner. 
Pływa po tematach. Populizm. 
Małe słowne spięcie Suski-Gosz-
czyński. Ciekawe. J. Goszczyński 
dobra mowa. Ooo, J. Goszczyński 
wspiera Suskiego. P. Suski mija się 
z prawdą. M. Matela do J. Wegner. 
Ostro, rzeczowo. Celny strzał o ce-
nach wody i kanalizacji. J. Wegner. 

Pokrętnie i bez przekonania. M. 
Matela zarozumiale. Niestety brak 
doświadczenia…”. A to tylko po-
czątek! Świetne, prawda?

Inwestycja roku - plaża w Chwira-
mie. Poprzednie władze gminy 
Wałcz utworzyły we wsi plażę, z 
której chętnie korzystali mieszkań-
cy. Tyle tylko że woda nie nadawa-
ła się tam do kąpieli i niezbędny 
był zabieg rekultywacji zbiornika, 
za który trzeba zapłacić 100 tys. zł. 
Kolejność jakby odwrotna. 

Wyborczy retusz roku. Banery 
kandydata na burmistrza Pawła 
Suskiego przepełnione dobrą ener-
gią nie spłynęły boską aurą na wy-
borców. To jednak nie poseł otrzy-
ma naszą nagrodę, a burmistrz 
Bogusława Towalewska jako Ma-
rio Bros. Według nas podobień-
stwo jest uderzające. Oceńcie sami. 

Pościg roku - mężczyzna ucieka-
jący przed wałecką drogówką sy-
piącym się autem. Pogoń trwała 
od Wałcza do Rudek, a droga za 
ściganym usłana była elementami 
pojazdu. Pijany mężczyzna za-
trzymał się dopiero wtedy, kiedy 
z auta wypadła chłodnica, a spod 

maski zaczął wydobywać się dym. 
Tropiony mężczyzna, pozosta-
wiając dwóch równie nawalonych 
pasażerów, spróbował jeszcze pie-
szej ucieczki, ale i ją mundurowi 
udaremnili. Inne (poza upojeniem 
alkoholowym) powody dezercji to 
brak uprawnień i recydywa. 

Agrobiznes roku - Wojciech Kacz-
marek, „Alternatywa”. Zorgani-
zowanie wiejskiego jarmarku na 
miejskim ryneczku było świetnym 
pomysłem. Dobrym w teorii. Gor-
szym w praktyce. Miały być kacz-
ki, kury, gołębie, a była… droga 
do Ostrowca. Nominowaliśmy w 
tej kategorii jeszcze grupę gmin-
nych radnych poprzedniej kaden-
cji, którzy dzierżawili od gminy 
działki, choć prawo tego zabrania. 
Sprawa się rypła, radni zerwali 
umowy, złożyli mandaty, ale nie-
smak pozostał. W ten sposób dla 
niektórych skończyła się przygoda 
z samorządem. O ile wiemy, nadal 
zajmują się uprawą roli - w końcu 
to pewniejszy chleb niż samorzą-
dowy. 

Kamuflaż roku - strażnicy miejscy. 
Wałeccy stróże miejskiego porząd-
ku publicznego otrzymali nowiut-
kie rowery, żeby mogli patrolować 
aleje i miejsca, do których trudno 
przedostać się autem. Jednak tak 
świetnie się maskują, że nikt ich na 
tych rowerach  jeszcze nie widział. 
Istnieje także inna wersja, że straż-
nicy są tak szybcy na rowerach, że 
trudno ich w ogóle dostrzec! Po-
dobno mają wziąć udział w Tour 
de Pologne. 

Rozwód roku - burmistrz Bogu-
sława Towalewska i wiceburmistrz 
Marek Matela. To była najgoręt-
sza para w mieście. On (o wiele 
młodszy i pełen werwy) próbował 
rozpalać w niej odważne wizje. 
Ona (doświadczona i stateczna) 
studziła jego gorący zapał.  Pobrali 
się niemal potajemnie. Rozstali w 
blasku fleszy i kamer. Przygotować 
dwa tombaki czy jeden?

Cenzor roku - redakcja „Extra 
Wałcz”. Przyznajemy sami sobie. 
Podczas kampanii wyborczej na 
naszej stronie internetowej poja-
wiało się tyle niecenzuralnych i 
chamskich wpisów, że nie byliśmy 
w stanie ich na bieżąco blokować. 
Kilka osób było tym faktem bardzo 

niepocieszonych i posądziło nas, 
że cyt. „stosując wybiórczą cen-
zurę wspieramy jednego z kandy-
datów na burmistrza”. Postanowi-
liśmy więc całkowicie zablokować 
komentarze do czasu zakończenia 
ciszy wyborczej. Ten zabieg spra-
wił, że nie było już złudzeń kogo 
wspieramy, wielbimy i kochamy. 
Teraz cenzurujemy jedynie wul-

garyzmy i wpisy nt. osób zaintere-
sowanych ich usunięciem.  Reszta 
komentarzy pozostaje. Nie czaruj-
my się, niektóre z nich - to rynsz-
tok, ale wspieramy, wielbimy i ko-
chamy wszystkich.

dokończenie ze str.1
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Od serca
Organizatorzy spotkań 
noworocznych w Tucznie 
już przyzwyczaili swoich 
gości do osobliwego (jak 
na tę okazję) repertuaru. 
W ubiegłym roku podczas 
jednego występu można 
było usłyszeć „Boguro-
dzicę” oraz…  oratorium 
Rubika. Tym razem pu-
bliczność uraczona zo-
stała przez tuczyński chór 
pieśnią „Gaude Mater Po-
lonia”. Goście jednak mó-
wią zgodnie, że to im się 
podoba, momentami jest 
dziwacznie, ale wesoło i 
od serca. 

Oprócz tuczyńskiego chóru podczas 
spotkania noworocznego w gościn-
nych progach pałacu we Wrzosach 
wystąpili jeszcze Marcin Kostrzew-
ski (keyboard) i 10-latka z wielkim 
głosem - Nadia Lembicz. Uroczy-
stość poprowadzili przewodnicząca 
Rady Miejskiej Dorota Rogala i bur-
mistrz Krzysztof Hara. Burmistrz 
przewrotnie postanowił zrezygno-
wać z okolicznościowego przemó-

wienia. Przy takich okazjach samo-
rządowcy zwykle chełpią się swoimi 
osiągnięciami i przeprowadzanymi 
na terenie danej gminy inwestycja-
mi. „Zrobiłem to celowo, choć w 
tym roku naprawdę mam się czym 
chwalić” - zapewniał już po spotka-
niu K. Hara. 
Podczas uroczystości wyróżniono 
sponsorów oraz instytucje i oso-
by współpracujące z samorządem i 
udzielające się społecznie. Wszyst-
kich wymienić nie możemy, bo na-
gród przyznano przynajmniej sto. 
Za pomoc w budowie ścieżki pie-
szo-rowerowej nagrodzeni zostali 
wicemarszałek Robert Grzywacz i 
dyrektor Zachodniopomorskiego 
Zarządu Dróg Bogdan Krawczyk, za 
współpracę przy organizacji pikniku 
militarnego w Strzalinach (i nie tyl-
ko) uhonorowano starostę Bogdana 
Wankiewicza, a w podziękowaniu za 
kupno toreb medycznych dla straża-
ków nagrodę miał odebrać Cezary 
Szeliga - w zastępstwie uczynił to 
Wiktor Kwaśniewski. Za wsparcie i 
doradztwo przy pozyskiwaniu środ-
ków z UE wyróżniony został prezes 
LGD „Lider Wałecki” Janusz Bart-
czak. 
- Bardzo się cieszę, że mamy takiego 
partnera, który swoimi działaniami 

wspiera rozwój całego powiatu - 
mówił starosta B. Wankiewicz. - To 
bardzo ważne szczególnie teraz, kie-
dy przed nami nowa perspektywa 
finansowa UE. Do pozyskania jest 
1,6 mld euro. Jeśli uda się nam wy-
korzystać te środki w partnerstwie, 
będziemy mogli zrealizować wiele 
zadań dla powiatu i dla gminy Tucz-
no. 
W imieniu burmistrza Mirosławca 
Piotra Pawlika i Człopy - Zdzisława 
Kmiecia życzenia radnym, burmi-
strzowi i mieszkańcom złożyła bur-
mistrz Wałcza Bogusława Towalew-
ska. Nie zabrakło też upominków. 
Na przykład Z. Kmieć wręczył K. 
Harze aniołka, żeby burmistrza… 
pilnował. 
To jednak nie koniec wyróżnień od 
władz dla mieszkańców. Za pomoc 

w organizacji Dni Tuczna burmistrz 
nagrodził około 30 osób, a za wspar-
cie przy pikniku militarnym Pauli-
nę Goszczyńską i Izabelę Walczak. 
Nagrody otrzymali także przedsta-
wiciele organizacji pozarządowych: 
Mariusz Błażewicz, Zbigniew Ruta, 
Karolina Pytel-Ruta oraz Helena 
Kwaśniewska. Wyróżnieni zostali 
także sołtysi, dyrektorzy szkół i jed-
nostek podległych burmistrzowi, a 
także prezesi OSP. Uhonorowane 
zostały ponadto członkinie jedynego 
na terenie gminy zespołu ludowego - 
„Jarzębina” z Jeziorek. 
Nagrodę burmistrza otrzymał Wie-
sław Pilch, który podobno jest 
członkiem wszystkich komitetów 
organizacyjnych na terenie gminy i 
szczególnie wspiera imprezy chary-
tatywne. Złotym Pegazem uhonoro-

wana została firma Building Szcze-
cin, srebrnymi PZZ Wałcz i Eurotab, 
a brązowym firma Koziegłowy. Po-
dziękowania za finansowe wsparcie 
otrzymał także Bank Spółdzielczy 
oraz tuczyńska fabryka czekolady. 
Podziękowania dla burmistrza i dy-
rektora GOK Piotra Sikory od miesz-
kańców Rzeczycy miał Zbigniew 
Kurkiewicz. Specjalne podziękowa-
nia od najmłodszych mieszkańców 
wsi dla „najlepszego św. Mikołaja” 
otrzymał z kolei Mariusz Błażewicz. 
Dzieci życzyły mu, żeby „nabrał nor-
malnych mikołajowych kształtów”. 
Nie tylko on, ale i reszta gości mo-
gła zaokrąglić sylwetkę, częstując się 
specjałami przygotowanymi przez 
załogę pałacu we Wrzosach. 
zb
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- Mamusiu, ile lat jesteś żoną ta-
tusia? - Dziesięć. - A ile jeszcze 
musisz?

- Po czym poznać, że jesteśmy 
już naprawdę starzy? - ?- Gdy 
wychodzimy z muzeum, włącza 
się alarm...

- Jak pan może puszczać psa 
bez kagańca?!- Ale wie pan, 
mnie go żal, chory jest bieda-
czek, niedługo zdechnie, niech 
się chociaż nacieszy. - A na co 
choruje?- Na wściekliznę.

Mężczyzna pyta strażaka:- Dla-
czego pan odjeżdża? Przecież 
nie ugasił pan jeszcze całego 
pożaru!- Niech pan ma pre-
tensje do mojego komendanta. 
Chciałem pracować na cały etat, 
a on dał mi tylko pół.

Rozmawiają dwie znajome:- Ja 
to sobie tak ustawiłam męża, 
że je mi z ręki.- To wspaniale. 
Przynajmniej nie musisz zmy-
wać naczyń...

Poranek, małżeństwo podczas 
śniadania:- Ale wczoraj wróciłeś 
pijany!- Ja? Wcale nie byłem pi-
jany!- Nie? W łazience błagałeś 
prysznic, żeby przestał płakać!

Zięć do teściowej:- Mamusiu, 
wychodzę! Kupić coś?- Taaa, 
mieszkanie se kup!

Autobusem jedzie chłopak i 
czyta książkę. Na przystanku 
wsiada elegancka pani. Chło-
piec ustępuje jej miejsca. Pani 
siada i zagaduje:- Pewnie jesteś, 
chłopcze, z Krakowa.- Jak pani 
na to wpadła?- Ustąpiłeś mi 
miejsca. - A pani to pewnie 
rodowita warszawianka?- Rze-
czywiście! Jak na to wpadłeś?- 
Nawet „dziękuję” pani nie 
powiedziała.

12

REKLAMA

Na 4 łapy...
Ciąg dalszy - pies naj-
częściej zadawane py-
tania

Bieganie na rozkaz 
i przychodzenie do 
nogi w różnych sytu-
acjach

Co trzeba zrobić, gdy pies nie 
chce czekać, ale na siłę stara się 
wyrwać z naszych rąk?

Jak już pisaliśmy poprzednio, w 
takiej sytuacji należy przytrzy-
mać go przy sobie i nie dopu-
ścić, by pies wymusił na prze-
wodniku, aby ten pozwolił mu 
się oddalić. Początkowo będzie 
to bardzo trudne, ale z czasem 
wpoimy naszemu wychowan-
kowi konieczne posłuszeństwo. 
Jeśli w momencie zwalniania ze 
smyczy nie pomoże przytrzy-
manie za obrożę, powinniśmy 
zmienić taktykę postępowania. 
Oprócz smyczy przypinamy 
psu linkę, którą przydeptuje-
my, następnie odpinamy smycz 

i trzymamy obrożę. Wydajemy 
rozkaz „czekaj” i przetrzymuje-
my psa kilkanaście sekund. Jeśli 
nie wytrzyma (a zdarzy się to 
niejeden raz) i pobiegnie przed 
siebie, wówczas jego zapędy zo-
staną zastopowane przez wspo-
mnianą linkę. Ostre szarpnięcie 
obrożą kolczastą zmusi go do 
zatrzymania się, wtedy ponow-
nie ustawiamy go przy lewej 
nodze i powtarzamy ćwiczenie. 
Są jednak psy, na których szarp-
nięcie linką nie zrobi większe-
go wrażenia, dlatego musimy 
chwycić ją mocno w obydwie 
ręce i czekać, aż nasz wycho-
wanek wyrwie do przodu. Po-
zwalamy mu odbiec na kilka 
metrów, by się rozpędził, wów-
czas obydwiema rękami szar-
piemy mocno i zdecydowanie. 
Zatrzymany w ten sposób pies 
na pewno zapamięta ból zada-
ny obrożą kolczastą i w następ-
nych próbach będzie bardziej 
ostrożny. Kiedy stwierdzimy, 
że już nie wyrywa do przodu, 
odpinamy linkę i ćwiczymy z 
samą smyczą. Postępując w ten 
sposób, doprowadzimy do tego, 

że po kilku treningach skojarzy 
on, że rozkaz „czekaj” oznacza 
dla niego konieczność przeby-
wania przy nodze opiekuna. W 
przyszłości wystarczy tylko sam 
rozkaz, by zahamować zapędy 
czworonoga.

Artur Wach, praca zbiorowa A. 
Wach, L. Wach, Wydawnictwo 
Novaeres, Gdynia 2008 r.
Kontakt do autora w celu indy-
widualnych porad pod nume-
rem 604 328 544.
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1.Kuba kupił buty do biegania. Po kilku 
treningach zauważył, że bardzo szybko 
zdziera się podeszwa i powstaje dziura.
- wada stwierdzona przed upływem 
12 miesięcy;
Wystarczy, że Kuba wykaże istnienie 
wady w momencie składania reklama-
cji, np. porównując z towarem na półce 
sklepowej. Nie musi udowadniać, że 
istniała w momencie wydania butów, 
ani wykazywać, z jakiej przyczyny po-
wstała - przeprowadzenie tego dowodu 
należy do sprzedawcy. 
- wada stwierdzona między 12 a 24 
miesiącem;
Kuba powinien wykazać, że towar nie 
nadaje się do użycia zgodnie z jego 
przeznaczeniem lub że jego właściwo-
ści nie odpowiadają tym cechującym 
towary tego samego rodzaju (obuwiu 
sportowemu). Zatem będzie to dowód, 
że wada istniała w chwili wydania to-
waru. Może to być np. nieprawidłowy 
sposób szycia niewłaściwa instrukcja 
konserwacji, zła jakość materiału uży-
tego do produkcji obuwia. W tego typu 
reklamacjach pomocna okazuje się opi-
nia niezależnego rzeczoznawcy.
- wykonanie niemożliwe;
2.Robert oddał do reklamacji telefon i 

zażądał wymiany na nowy. Sprzedawca 
potwierdził wadę, ale nie ma już w ofer-
cie takiego samego modelu ani nie jest 
on dostępny na rynku, więc wykonanie 
reklamacji według żądań konsumen-
ta jest niemożliwe. W takiej sytuacji 
sprzedawca może odmówić uwzględ-
nienia roszczenia Roberta. Jednocze-
śnie może zaproponować kupującemu 
naprawę towaru.
3.Wojtkowi zepsuły się przerzutki w 
rowerze. Składając reklamację zażądał 
od razu zwrotu gotówki, czyli odstąpił 
od umowy. Jednak sprzedawca zapro-
ponował naprawę, na co konsument 
nie wyraził zgody i chciał wymiany na 
nowy. Okazało się jednak, że ten model 
nie jest już produkowany ani nie ma go 
na stanie, więc sprzedawca nie może go 
wymienić. Wobec tego wolno mu prze-
kazać naprawiony rower Wojtkowi.
 - nadmierne koszty w porównaniu 
z wyborem proponowanym przez 
sprzedawcę;
3a.Sprzedawca zaproponował Wojtko-
wi naprawę roweru, ale ten nie wyraził 
na to zgody-chciał aby sprzęt został 
wymieniony. Sprzedawca uznał jednak, 
że naprawa przerzutek wystarczy, aby 
doprowadzić rower do stanu zgodności 

z umową, a wymiana całego roweru na 
nowy wymagała by nadmiernych kosz-
tów w porównaniu z naprawą tylko jed-
nego elementu. Zatem sprzedawca od-
mówił zamiany wymiany na naprawę.
4. Hania oddała do reklamacji wie-
lofunkcyjny robot kuchenny, w którym 
przestała działać funkcja sokowirówki. 
Zażądała od razu wymiany na nowy. Po 
dokładnej analizie usterki sprzedawca 
stwierdził uszkodzenie jednego ele-
mentu. Wymiana tej części usunęłaby 
wadę i przywróciła sprzęt do normal-
nego stanu. Byłaby to jednak  jego na-
prawa, a nie wymiana na nowy - a tego 
żądała konsumentka. Ze względu na 
nadmierne koszty sprzedawca odmówił 
spełnienia pierwszego roszczenia Hani. 
Jednocześnie zaproponował naprawę 
urządzania. Konsumentka nie była 
jednak zainteresowana takim rozwiąza-
niem i zażądała obniżenia ceny propor-
cjonalnie do stwierdzonej usterki. 

Mieczysława Łukaszewicz, prezes wa-
łeckiego oddziału Federacji Konsu-
mentów
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KĄCIK KONSUMENTA
Przykłady na omawiane wcześniej zagadnienia 

W osłabionym 
składzie

CAŁA PRAWDA O NASZEJ WODZIE

Ostatnia sesja Rady 
Miejskiej w Tucznie (28 
stycznia) trwała niespeł-
na godzinę, co zdarza 
się tam niezwykle rzad-
ko. Być może powo-
dem była nieobecność 
głównego przeciwnika 
burmistrza - radnego 
Krzysztofa Mikołajczy-
ka. Nad sprawnym prze-
biegiem obrad czuwała 
też przewodnicząca Do-
rota Rogala, która nie 
pozwalała się radnym 
rozgadywać. 
W informacji z pracy między se-
sjami Krzysztof Hara mówił m.in. 
o rozmowach z wicemarszałkiem 
Jarosławem Rzepą na temat dofi-
nansowania budowy kolejnego eta-
pu ścieżki pieszo-rowerowej. Bur-
mistrz poinformował, że inwestycja 

raczej w tym roku nie zostanie do-
kończona, ale można na nią liczyć 
w kolejnych latach, co obiecał K. 
Harze J. Rzepa. 
W dalszej części obrad radni za-
decydowali o likwidacji biblioteki 
w Marcinkowicach oraz podjęli 
uchwały w sprawie zaopiniowania 
zweryfikowanego planu aglome-
racji Tuczno, wystąpienia z LGD 
„Partnerstwo jezior” oraz zmian w 
budżecie. Ponadto radni oddelego-
wali D. Rogalę do reprezentowania 
gminy w Związku Miast Polskich. 
Na zakończenie Bogusław Dziko-
wicz przedstawił swój pomysł na 
zorganizowanie majowej imprezy 
plenerowej połączonej z konkursem 
na najładniejszą rzeźbę. Plan został 
wstępnie zaakceptowany. Z kolei Z. 
Kurkiewicz wystąpił z propozycją, 
aby wysokość diet radnych omó-
wiona została na najbliższym po-
siedzeniu komisji wspólnych Rady 
Miejskiej. 
zb

Słyszymy opinie, że 
woda w Wałczu nale-
ży do najdroższych w 
Polsce. Fakt - do naj-
tańszych nie należy, ale 
nie należy również do 
najdroższych. Średnia 
cena wody i ścieków w 
województwie zachod-
niopomorskim wynosi 
(wg www.cena-wody.
pl) 14,03 zł brutto, na-
tomiast w Wałczu 13,39 
zł brutto. Wałcz znaj-
duje się na 19 pozycji 
wśród gmin naszego 
województwa. W skali 
województwa rekordzi-
stą jest gmina Białogard 
(49,76 zł), natomiast w 
skali kraju gmina Stara 
Kamienica (68,70 zł). 

Skąd biorą się takie ceny? 
Polska przystępując do Unii Eu-
ropejskiej, zobowiązała się do 
spełnienia wymagań dyrektyw 

dotyczących oczyszczania ścieków 
komunalnych w terminach i okre-
sach zapisanych w Traktacie Akce-
syjnym. Oznacza to, że do końca 
2015 r. wszystkie aglomeracje w 
Polsce muszą być wyposażone w 
systemy kanalizacyjne i oczysz-
czalnie ścieków. Traktat wymusza 
na Polsce wykonanie gruntownej 
modernizacji istniejących insta-
lacji wodno-kanalizacyjnych i 
wypełnienie europejskich norm 
czystości wody - zarówno tej, któ-
rą pijemy jak i tej, która wychodzi 
z oczyszczalni. Inwestycje te są 
częściowo finansowane ze środ-
ków UE, w pozostałym wymiarze 
- z opłat za wodę i ścieki (czyli 
są pokrywane przez odbiorców 
wody). Polska podjęła się bardzo 
dużego zobowiązania, które ma 
być zrealizowane w zbyt krótkim 
czasie. Wałecki ZWiK otrzymał 
z Funduszu Spójności dofinan-
sowanie w wysokości 60 mln zł, 
dopłaty do odsetek z NFOŚiGW 
w Warszawie oraz WFOŚiGW 
w Szczecinie w wysokości do 10 
mln. zł. Pozostałe środki na re-
alizację inwestycji „Kompleksowe 
rozwiązanie gospodarki wodno-
ściekowej dla miasta Wałcza” to: 

podwyższenie kapitału Spółki 
przez Gminę Miejską Wałcz - 5 
mln zł, kredyt inwestycyjny - 38 
mln zł oraz środki własne Spółki. 
Obecnie ZWiK spłaca już kredyt 
inwestycyjny (do dnia dzisiejszego 
spłaciliśmy 1,9 mln zł, natomiast 
zapłacone odsetki wyniosły już 
3,1 mln zł). Trzeba zwrócić uwa-
gę na to, że w Unii Europejskiej 
obowiązują regulacje, których ce-
lem jest zasada „zanieczyszczający 
płaci” i jest to podstawowa zasada 
projektów dofinansowanych ze 
środków UE. Zgodnie z tą zasa-
dą do kalkulacji taryf wliczane 
są wszystkie koszty eksploatacji i 
utrzymania, w tym roczna amor-
tyzacja majątku istniejącego jak 
i majątku z realizowanych inwe-
stycji. W 2015 r. całość kosztów 
amortyzacji ZWiK-u wyniesie 3,2 
mln zł, z czego ponad 2,1 mln zł 
wynika z realizowanej inwestycji. 
Nie mogliśmy dłużej zwlekać z in-
westycją, gdyż pojawiła się szansa 
na pozyskanie z zewnątrz dużych 
środków finansowych, a odrobie-
nie zaległości z kilkudziesięciu 
lat było koniecznością. To Spółka 
wzięła na siebie cały ciężar prowa-
dzenia i finansowania tak ogrom-

nej inwestycji. Została ona przy-
jęta do realizacji jeszcze w 2008 r. 
przez Radę Miasta. Na pokrycie 
wkładu własnego zaciągnęliśmy 
zobowiązania, na które również 
uzyskaliśmy stosowne  pozwole-
nia w postaci uchwał Rady Miasta. 
Biorąc na siebie takie zobowiąza-
nia Spółka jasno przedstawiła Ra-
dzie Miasta jakie będą tego konse-
kwencje włącznie z cenami, które 
będą funkcjonować zarówno w 
trakcie realizacji projektu, jak też 
po jego zakończeniu. Niczego nie 
ukrywaliśmy, a stosowne infor-
macje były zawsze przedstawiane. 
Wiele miast realizowało bądź re-
alizuje projekty dofinansowywa-
ne ze środków Unii Europejskiej i 
kalkulują taryfy w ten sam sposób. 
Wyliczone taryfy pokrywają jedy-
nie bieżące koszty funkcjonowa-
nia Spółki. Dołożyliśmy wszelkich 
starań, aby maksymalnie obniżyć 
koszty taryfowe. Wg pierwotne-
go Studium Wykonalności naszej 
inwestycji (dokument niezbędny 

do pozyskania środków unijnych) 
cenę wody i ścieków na 2015 r. 
skalkulowano na poziomie 15,40 
zł brutto. Przy dzisiejszej podwyż-
ce cen wody o 3 grosze i ścieków o 
11 groszy w 2015 r. gospodarstwa 
domowe zapłacą 13,39 zł/m3 brut-
to, czyli ok. 2 zł/m-c więcej niż 
przed rokiem.

Jak kształtuje się cena wody i 
ścieków w Polsce i Europie? 
Łączna cena wody i ścieków w 
Polsce pozostaje jedną z najwyż-
szych w Europie. W 2014 roku w 
Polsce wydatki przeciętnego go-
spodarstwa domowego za wodę i 
ścieki wyniosły 2,2% budżetu roz-
porządzalnego. Grek wydaje zale-
dwie 0,2 %, a Niemiec - 0,8 %. W 
Irlandii odpłatność za wodę wpro-
wadzono dopiero od stycznia 2015 
r. Dziś czteroosobowa rodzina w 
Polsce wydaje na ten cel więcej niż 
na prąd czy gaz - średnio 115 zło-
tych miesięcznie.
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Udane ferie z MOSiR-em

Żurawli z kolędą

Miejski Ośrodek Sportu 
i Rekreacji w Wałczu po 
raz kolejny był organiza-
torem akcji „Ferie z MO-
SiR-em”. Zajęcia były 
częściowo finansowane 
z Miejskiej Komisji Roz-
wiązywania Problemów 
Alkoholowych.
Atrakcji nie brakowało. Były trenin-
gi tenisa ziemnego, karate i bokser-
skie oraz różne zawody sportowe. 
Były zajęcia na strzelnicy i warsztaty 

ekologiczne na „Morzycówce”. Nie 
brakowało zajęć ph. „Bezpieczni 
na lodzie” i nt. udzielania pierwszej 
pomocy przedmedycznej. Atrakcją 
były zajęcia plastyczne i kulinarne, 
seans filmowy w kinie „Tęcza” oraz 
zwiedzanie wystawy w Muzeum 
Ziemi Wałeckiej i wyjazd do aqu-
aparku.
Wszystko działo się  od 19 do 30 
stycznia. W zajęciach uczestniczyło 
40 dzieci w wieku 7-12 lat, spędza-
jąc wspólnie czas codziennie w go-
dzinach 9.00 - 15.00 . 
Oprac. MK

Reprezentacyjny zespół 
chóralny Związku Ukra-
ińców w Polsce Żurawli 
wystąpił na scenie Wa-
łeckiego Centrum Kul-
tury w niedzielę, 1 lu-
tego, w wypełnionej po 
brzegi sali. 
Chór wielokrotnie nagradzano na 
prestiżowych festiwalach, na swo-
im koncie zespół ma też kilka płyt, 
audycje telewizyjne i radiowe. Wy-
stępuje nie tylko w Polsce, ale także 
w Wielkiej Brytanii, Holandii i Sta-
nach Zjednoczonych.  Co ciekawe, 

Żurawli to chór w pełni amatorski. 
Chórzyści mieszkają w różnych czę-
ściach Polski, dlatego na próbach 
spotykają się tylko raz w miesiącu. 
Publiczności ciężko w to było uwie-
rzyć. 
Na niedzielnym koncercie chórzyści 
zaprezentowali ukraińskie kolędy, 
ale w repertuarze mają także muzy-
kę cerkiewną, pieśni ludowe i utwo-
ry współczesnych kompozytorów. 
Koncert Żurawli zamykał ubiegło-
roczne obchody „Spotkań z kulturą 
ukraińską” i otwierał ich tegoroczną 
edycję. 
z

Niespodzianka dla rodziców
Już po raz siódmy ucznio-
wie ZSM nr 1 przedstawili 
program artystyczny, któ-
ry był jednocześnie pro-
mocją szkoły i podzięko-
waniem dla rodziców za 
trud włożony w wychowa-
nie dzieci.

3 lutego trybuny hali na Dolnym 
Mieście były zajęte do ostatniego 
miejsca, a część widzów siedziała 
również na ustawionym przy par-
kiecie krzesłach.
- Przede wszystkim dziękujemy ro-
dzicom - powiedziała jedna z orga-
nizatorek imprezy Małgorzata Ga-
łas. - To właśnie rodzice pomagają 
nam przez cały rok i w ten sposób 
możemy im podziękować. A przy 

okazji możemy pochwalić się na-
szym dorobkiem i promować szko-
łę. Niespodzianka co roku ma inne 
przesłanie. W tym hasło brzmiało: 
„Razem możemy szybciej, więcej, 
dalej” i chcemy przez to powiedzieć, 
że wspólna praca zawsze daje dobre 
efekty.
Uczniowie klas gimnazjalnych za-
prezentowali program wokalny i 
taneczny, sportowcy pokazali jakie 
dyscypliny uprawiają, jednak naj-
większe brawa otrzymali uczniowie 
najmłodszych klas, których ponad 
150 wspólnie wystąpiło na parkiecie.
Ten sam program został zaprezento-
wany dzień później, lecz tam razem 
na widowni zasiedli rodzice gimna-
zjalistów.
piotr
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Terminarz:
07.02. (sobota): 15.00 Kojoty 
- MiP, 15.35 Nat-Bud - Bytyń, 

16.10 TS Kowalczyk - Farme-
rzy, 16.45 PKS - P&C.
 

Samotny lider

Zimowy obóz

Po rozegraniu dru-
giej kolejki WHLPN 
w grupie walczącej 
o ostateczne zwy-
cięstwo w lidze sa-
motnym liderem 
została drużyna TS 
Kowalczyk. Inni pre-
tendenci do tytułu 
mistrza podzielili się 
punktami.

31 stycznia tradycyjnie jako pierw-
sze o punkty walczyły zespoły z 
grupy B. Mecz Kojotów z Byty-
niem przebiegł praktycznie bez 
emocji. Ekipa braci Wos szybko 
objęła dwubramkowe prowadze-

nie i choć nakielnianie gonili prze-
ciwnika, rywale zawsze odpowia-
dali trafieniem. Ostatecznie Kojoty 
wygrały 6:4, a trzy bramki Świera-
da i szczególnej urody gol Kozaka 
niczego nie zmienił. W kolejnym 
meczu zespół Mateli i Przyjaciół 
stawiał twardy opór drużynie Re-
turnu, lecz sił wystarczyło tylko na 
jedną połowę. Po zamianie stron 
trzy razy do siatki trafił Jaworek 
i choć zespół MiP odpowiedział 
dwoma bramkami, ostatnie słowo 
należało do Rosińskiego, który 
przypieczętował zwycięstwo Re-
turnu 4:2.
Wydawało się, że mecz grupy A 
pomiędzy P&C, a TS Kowalczyk 
będzie wyrównany. Jednak „trans-
portowcy” do przerwy cztery razy 
pokonali bramkarza rywali przy 
zerowych stratach, a w drugiej 
partii kontrolowali grę i spokojnie 
wygrali 5:1.

Dopiero mecz Farmerzy - Kruk 
Trans rozgrzał widownię do czer-
woności. Oba zespoły szybko 
rozgrywały swoje akcje, piłkarze 
krótko się kryli, lecz „kruki” dwa 
razy „rozklepali” defensywę ry-
wali i prowadzili. Farmerzy przy-
spieszyli, zdobyli kontaktowego 
gola, a wyrównanie padło chwilę 
później. W drugiej połowie gra 
się zaostrzyła, lecz obyło się bez 
złośliwości. Farmerzy po ładnej 
akcji wyszli na prowadzenie, lecz 
podwójna riposta rywali była 
błyskawiczna i gracze z Chudego 
musieli znowu gonić przeciwni-
ka. Do stanu 4:4 Farmerzy dopro-
wadzili na minutę przed końcem 
meczu, a kilka sekund przed ostat-
nim gwizdkiem jeden z piłkarzy 
„kruków” nie pokonał samotnego 
bramkarza rywali.
piotr

Siatkarki SOS z Gim-
nazjum nr 1 w dru-
gim tygodniu ferii 
uczestniczyły w zi-
mowym obozie, któ-
ry był etapem przy-
gotowań do drugiej 
rundy ligowych roz-
grywek.
W przygotowaniach uczestniczy-
ły trzy grupy dziewcząt, które pod 
okiem Krystyny Filipiak, Agnieszki 
Niefiedowicz i Mariusza Marcin-
kiewicza łączyły zajęcia sportowe z 
rekreacją i nauką pierwszej pomocy.
Zajęcia odbywały się w hali na Dol-
nym Mieście, lodowisku przy ZS nr 

3 oraz bukowińskim basenie. Szko-
lenie z zakresu udzielania pierwszej 
pomocy przeprowadzili strażacy z 
wałeckiej PSP.
Już niedługo wałczanki będą wal-
czyć w turniejach finałowych we 
wszystkich kategoriach wiekowych, 
a także rozpoczną rywalizację o jak 
najwyższe lokaty w rozgrywkach o 
mistrzostwo Polski.
Przypomnijmy, że drużyna mło-
dziczek w ubiegłym roku zdobyła 
wicemistrzostwo kraju, natomiast 
w bieżącym sezonie zawodniczki 
prowadzone przez Krystynę Filipiak 
zajęły pierwsze miejsce w rundzie 
eliminacyjnej i w połowie lutego 
walczyć będą w Goleniowie o pry-
mat w województwie.
Opr. p
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